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Przerwana ambasada
Hr. Harry Kessler, pierwszy amba-

sador niemiecki w Warszawie, był po-
stacią przypominającą raczej wiek
oświecenia niż pierwsze lata XX w.
Jego hrabiostwo było całkiem świeże.
Tytuł otrzymał jego ojciec, niemiecki
bankier w Paryżu w r. 1881, gdy
syn miał lat 13. Rodzina była zresztą
stara, wywodziła się ze szwajcarskich
rzemieślników, z których jeden ze-
tknął się bliżej z Lutrem. Matka była.
Irlandkg. Sam Harry Kessler czuł się
równie dobrze w Paryżu czy w Lon-
dynie jak w Berli Już sam ten
kosmopolityczny rodowód i życie w
różnych krajach, różniły go od stery
pruskich arystokratów I junkrów. A
przecie ojciec, bankier i pierwszy hra-
bia w swoim rodzie, przeznaczył go
do kariery dyplomatycznej, więc do
czegoś w jego sferze bardzo konwen-
cjonalnego. Przedtem, także bardzo
konwencjonalnie, odbywał służbę woj-
skową w jednym z pułków gwardyj-
skich.

Ale musiało być coś w samym Kess-
erze, co nie poddawało sie konwen-
cjom, narzuconym czy przyjętym, bo
nie został ami zawodowym dyploma-
tą, ani wojskowym, ani w ogóle ni
czym innym, niż - sobą samym. Był
amatorem w różnych dziedzinach ży-
cia, w polityce, w dyplomacji, w me-
cenasostwie sztuk plastycznych i tea-
tru, wreszcie w dość naiwnych pró-
bach reform, czy może intryg, zmie-
rzających do przebudowy świata. Raz
w życiu tylko zajmował przez krótką
chwilę stanowisko urzędowe, gdy był
ambasadorem w Warszawie.
Jego ambasada wynikła raczej ze

zbiegu okoliczności niż z chęci. W
przeddzień rewolucji, a może ściślej
byłoby powiedzieć, w przeddzień za-
łamania się monarchii i dowództwa
wojskowego, rząd niemiecki, 6 listo-
pada 1918 postanowił zwolnić z Mag-
deburga Piłsudskiego i Sosnkowskie-
go. Misję zwolnienia i odprowadzenia.
ich obu do Polski powierzono właśnie

Jak mało zdawał sobie
cze rząd niemiecki spra-

wę ze swojej własnej sytuacji i z
charakteru Piłsudskiego, świadczy że
jako warunek zwolnienia, miano za-
żądać podpisania przez Piłsudskiego
deklaracji, według tekstu zaprojek-
towanego przez gen. Hoffmanna.
Kesslerowi wydawało się od razu że
warunku takiego Piłsudski nie przyj-
mie, ale musiał wykonać instrukcję.
Nie doszło jednak do tego, gdyż kpt.
Schloessmann, który nadzorował Pił
sudskiego i Sosnkowskiego w twier-
dzy magdeburskiej. przestrzegł go że-
by żadnej deklaracji nie przedstawiał,
bo będzie awantura: Piłsudski i Sosn-
kowski doskonale rozumieją położe-
nie rządu niemieckiego i swoje wła-
mne, więc czemuż mieliby cokolwiek
podpisywać? Kessler skorzystał z
tej przestrogi i natychmiast depeszo-
wał do Berlina o nowe instrukcje.
Bylo to bardzo na czasie, bo już w
kilka. godzin potem, otrzymał depe-
szę że zwolnienie obu więźniów po-
winno nastąpić natychmiast i bez
żadnych warunków.
8 listopada 1918 Kessler udał się

z rana do twierdzy. Obu więźniów,
znajdujących się na przechadzee w.

 

  

mogła być lada chwila opanowana
przez zbuntowanych żołnierzy. Pil
sudski i Sosnkowski spakowali rzeczy
i poszli. Piłsudski miał na mundurze
znoszony płaszcz wojskowy, nióst koc.
Sosnkowski był po cywilnemu. Wy:
wiązała się krótka rozmowa. Piłsud-
ski nie wierzył w bolszewizm w Nieme
zech, a także Polsce: oba kraje     

nia że granic Polski w preliminariach
pokojowych nie należy w ogóle prze-
sądzać, lecz pozostawić je do póź-
niejszego załatwienia. Ustalić na ra-
zie trzeba tylko, że Polska ma być
państwem neutralnym. Za żadną cenę
nie można się wyrzec Górnego ślą
ska, gdzie Polacy są ludnością na-
pływową, a w Gdańsku można przy-
znać Polakom korzystanie z wolnego
portu.
Do Warszawy przybył Kessier 20

Nstopada 1918. Już w pierwszej roz-
mowie zastosował się do wskazówki
Erzbergera powtórzonej przez amba-
sadora Bernstorffa, i oświadczył że
Niemcy żadną miarą nie mogą wy-
rzec się Gdańska. Nie mówił jednak
o odłożeniu zagadnień granicznych
do niewiadomej przyszłości, lecz ogle-
dnie zauważył że Polska i Niemcy
powinny traktować o tym ze sobą
bezpośrednio i wystąpić ze wspólnym
programem na konferencji pokojowej.
Była to rozmowa nieoficjalna, jeszcze
przed złożeniem listów uwierzytelnia
jących. W swoich zapiskach Kessler
użala się, że Beseler z Polski uciekł
po cywilnemu, że ludność rozbrajała
Niemców a rząd polski przejął ma-
gazyny wojskowe. Wiadomości, jakie
miał Kessler o stosunkach w Polsce,
były mętne. Oficerowie niemieccy,
którzy się z nim zetknęli, informo-
wali go że Piłsudski nie ma ani ta-
lentu politycznego ami oparcia, więc
szuka go u socjalistów, którzy są za
słabi, by utrzymać go przy władzy.
Przy wręczaniu listów uwierzytel-

niejących 21 listopada 1918, Pilsud-
, na audiencji w Pałacu Saskim,

miał Kesslera upewniać o potrzebie
naprawienia stosunków polsko-nie-
mieckich i o trwałej przyjaźni. Miał
mu także wyznać że socjalizmowi
musi czynić na razie ustępstwa w sło-
wach, ale nie traktuje tego na serio.
Poważniejsze było że Piłsudski był
zatroskany o pozbycie się znacznych
niemieckich sił wojskowych z Ober-
Ostu i szukał w tym pomocy Kessle-
ra. Nazajutrz wieczorem odwiedził
Piłsudski Kesslera (nieoficjalnie) w
tej samej sprawie, a zaraz potem gen.
Szeptycki postawił mu żądanie nie-
zwłocznego wycofania wojsk z Ober-
Ostu (czyli z obszaru Bugu), zapo-
wiadając w razie zwłoki, zażądania
pomocy od Ententy.

Już następnego dnia, 23 listopada
wieczorem, przed hotelem Bristol,
gdzie Kessler mieszkał, odbyła się
burzliwa demonstracja przeciw jego
obecności w Warszawie, Dyrektor ho-
telu doradził mu wyprowadzenie się
nazajutrz z rana. Dano mu ochronę
wojskową. Na pociechę odwiedził go
Władysław Studnicki, z wyrazami
przyjaźni dla Niemiec i planami ek
pansji na Wschodzie. Kesslera pobu-
dziło to do uwagi w zapiskach: „Po-
lacy mają apetyt, jak świeżo wylęgły
wróbel".
W tym czasie byly juz demonstra-

cje także przed prezydium rady mini-
strów, domagające się odwołania Kess-
Iera. Zgodnie z prawdą, Kessler no-
tuje że były one wywołane przez Na-
rodową Demokrację. Ale co już jest
mniej prawdziwe, inicjatywę tych de-
monstmà rzypisuje Intrydze fran-

Ze Francja chciałaby
konflikt, który by miał słu-

żyć za uzasadnienie wkroczenia wojsk
Ententy do Polski, co by oznczało że
Niemcy będą zagrożone od zachodu
i od wschodu.
W związku z tymi demonstracjami,

Kesslera przyjął Piłsudski w Belwe-
derze. Zauważa, że „przy całej jego
prostocie widać już że jest głową
państwa". Piłsudski przyrzekł mu od-  

prowadził już dalsze narady z mini-
strom Wasflewsklm, z gen. Szeptye-
kim i z Jodką, w sprawie ewakuacji
wojsk oraz Litwy 1 taboru kolejo-
wego. Notuje przy tym w dzienniku,
że „kryzys na razie wydaje się za
żegnany i ministerstwo zdecydowało
się w końcu na prowadzenie przez
Polskę polityki neutralności".
Niedługo wszakże trwała sielanka,

bo już nazajutrz, 15 grudnia, otrzy-
mał ponowne pismo o zerwaniu sto-
sunków, tym razem przez
Wasilewskiego. Następnego dnia prze-
kroczył granicę niemiecką pod o-
wem.
Na pierwszy rzut oka. wydawać się

może że pozbycie się Kesslera z War-
szawy było bądź wynikiem intrygi
francuskiej, jak. sądził sam Kessler,
bądź demagogii Narodowej Demok-
macji z którą rząd nie umiał sobie
radzić, bądź wreszcie rozgardiaszu w
rządzie, czego świadectwem są owe
dwa pisma tego samego ministerstwa,
zaopatrzone dwoma różnymi podpisa-
mi. Piłsudski robił gesty pojednawcze,
bo musiał mieć na uwadze wojska
niemieckie w Ober-Ost.
Ale „neutralność" Polski w przy-

szłym układzie europejskim, wcale nie
była amatorskim pomysłem Kesslera,
lecz czymó o wiele gorszym, Kessler
pojednał się potem # republika: wel-
marską, snuł pomysły na takie te-
maty, jak reforma Ligi Narodów,
wprowadzenie komunizmu przez do-
skonalenie ludzkości i wiele innych.
To się działo na marginesie. W rze-
czywistości był bliski czynnikom
zmierzającym do zbliżenia Niemiec z
Rosją sowiecką, a nawet z Anglia,
dla zaszachowania i obezwładnienia
Francji, której potęgę wojskową zna-
cznie wtenczas przeceniano. Znalazło
to później wyraz w układzie w Ra-
pallo z г. 1922, ale przyjaciele Kess-
lera, którzy do tego uldadu dopro-
wadził, już zaraz po załamaniu się
monarchii, mówili o konieczności u-
tworzenia zespołu pokrzywdzonych, w
których czołowe miejsce zajętyby
Niemcy i Sowiety, Takiemu układo-
wi rzeczy neutralizm Polski byłby
bardzo na rękę, a w przyszłości u-
możliwiałby wspólną granicę niemiec»
ko-sowiecką na obszarze Polski; na-
stapito to w 20 lat później. Polska,
związana choćby nietrwałymi porozu
mieniami z mocarstwami zachodnimi,
przetrzymała jednak dłużej, niżby
zdołała przetrzymać, jako wątła prze-
gródka w pośrodku „salon des re-
fusós".
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Nee бол e des
doprowadzić do miasta, bo twierdza
mogła być lada chwila opanowana
przez zbuntowanych żołnierzy. Pił
sudski i Sosnkowski spakowali rzeczy
i poszli. Piłsudski miał na mundurze
znoszony płaszcz wojskowy, niósł koc.
Sosnkowski był po cywilnemu. Wy:
wiązała się krótka rozmowa. Piłsud-
ski nie wierzył w bolszewizm w Niem
czech, a także w Polsce: oba kraje
nie mają na to warunków 1 оба. ро- j
trzebują spokoju dla odbudowy. Kes-
sier zrobił uwagę że ta okoliczność
właśnie umożliwi pokojowe współży›
cie Niemiec i Polski.
Z Berlina nie można było pojechać

wprost do granicy polskiej, bo po- gę
ciągi wciąż stały. Dopiero nazajutrz
stało się to możliwe, Przed dalszą po-
dróżą Piłsudski zażądał szabli, którą
mu odebrano przy aresztowaniu. Nie
było mowy o jej odnalezieniu, czy o
kupieniu innej w sklepie, więc Kes-
sler dat mu swoją własną. Powiedział
mu także o pierwotnym zamierze #
dania od niego przed zwolnieniem pod-
pisania deklaracji, i że jemu, Kessle-
rowi udało się to udaremnić. Była
jeszcze rozmowa o granicach Pol.
ski. Piłsudski miał powiedzieć że o
granicach będzie stanowiła nie Polska
sama, ale Entente'a. Polska nie od-
rzuci oczywiście tego co jej przy-
znają na Zachodzie ale sama nie
wysunie nierozsądnych żądań. Kessler
miał na to odpowiedzieć przestrogą,
Ze zabranie Prus Zachodnich przez
Polskę wykopałoby przepaść między
obu narodami, które powinny żyć w
zgodzie. Taka. rozmowa wydaje się
wielce nieprawdopodobna. '
Pierwsze raporty nadchodzące do

Berlina o zachowaniu się Piłsudskie-
go po przybyciu do Warszawy, przy-
jeto jako pomyślną oznakę. W szcze-
gólności dobre wrażenie zrobiło zez-
wolenie dla żołnierzy niemieckich
opuszczenia Polski z bronią. Ze źró-
det polskich z owego czasu wiemy,
że tę decyzję Piłsudski powziął nie:
chętnie. Wynikła stąd że Polska nie
miała w tych pierwszych dniach nie-
podległości dostatecznych sił na roz-
brojenie załóg niemieckich przemocą,
więc przez umiejętne rokowania, Pił
sudski doprowadził do jak najpręd-
szego wyjścia ich z Polski, bez starć
z wojskiem i z ludnością.

14 listopada 1918 rząd polski za-
żądał odwołania, przebywających
jeszcze w Polsce niemiec»
kich, mających do rozporządzenia
wojska na Wschodzie (Ober-Ost) i
niezwłocznego wyznaczenia ambasa-
dora, niemieckiego w Warszawie. Sta-
nowisko to powierzono Kesslerowi.
Zanim udał się w drogę, odbył roz-
mowę z ministrem Erzbergerem w
sprawie przyszłych granie Polski. To
co mu Erzberger powiedział, było nie-
zmiernie znamienne, nie tylko dla po-
lityki Niemiec, ale i dla naszych
przyszłych losów. Niemcy czuły się
wobec mocarstw zachodnich bezrad-
ne, ale uważały że mogą sobie to
odbić na Polsce. Erzberger był zda-

  

*) Harry Graf Kessler. Tagebücher
1918-1987. Herausgegeben von Wolf-
gang Pfeiffer-Belli. Frankfurt a/M.,
Insel-Verlag, 1961; str. 799 i In.
  
Wszystkie książki, nadsyłane do re-
dakcji „Wiadomości", notowane są w
specjalnej rubryce wraz z krótkim

omówieniem.
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henel iken
wywołać konflikt, który by miał słu-
żyć za uzasadnienie wkroczenia wojsk
Ententy do Polski, co by oznczało że
Niemcy będą zagrożone od zachodu
i od wschodu.
W związku z tymi demonstracjami,

Kesslera przyjął Piłsudski w Belwe-
derze. Zauważa, że „przy całej jego
prostocie widać już że jest głową
państwa". Piłsudski przyrzekł mu od-
powiednie pomieszczenie na ambasa-
dę i dostateczną osłonę. Rzeczywi-
stym powodem rozmowy było niebez-
pieczeństwo że wojska niemieckie z
Ober-Ostu mogą chcieć przejść przez :
Polskę do Niemiec, torując sobie dro-

przemocą, przy czym Polska nie
miała sił, żeby ich zatrzymać. Pit-
sudski musiał więc tak działać żeby
doprowadzić do ewakuacji drogą po-
kojowg, o do tego potrzebne mu były
właśnie rozmowy z Kesslerem. Osta-
tecznie, 2 grudnia 1918, Kessler po-
wiadomik Piłsudskiego o wydaniu roz-
kazów przez rząd niemiecki, dotyczą-
cych ewakuacji tych wojsk, Trzeba
było teraz opracować tę sprawę w
szczegółach.
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w naradzie brał udział Jodko. Po- :
ruszył on, może niepotrzebnie, tak-
że sprawy polityczne. Dało to spo-
sobność Kesslerowi do ostrego sprze-
ciwu, w związku z omawianiem spraw
dotyczących Wielkopolski; obszar ten
należy jeszcze do Niemicc, więc od-
mawia rokowania o jego losach z rzą-
dem polskim. Notuje w swoich za-
piskach, że Polacy stawiają tak wiel-
kie żądania, nie z poczucia siły, ale
ze słabości.
Niełatwa była także osobista sy-

tuacia Kesslera, bo rozumiał o co
Piłsudskiemu idzie, a z drugiej stro- :
ny, dowództwo Ober-Ostu przestrze-
gało Berlin, że „w Warszawie repre-
zentuje on tylko interesy polskie, a
powinien reprezentować także i nie-
mieckie".
Stanisława Grabskiego, który w tym
czasie przybył z Paryża, że judzi
przeciw Niemcom, by przekonać En-
tentę, że Polska jest jedynym czynni
kiem na wschodzie na któ-

 

Kessler skarży się też na :

rym może się opierać kapitalizm za- *
chodni, w zamian za co Polska ро-
winna otrzymać Galicję Wschodnią,
Litwę, Gdańsk 1 wielkie pożyczki.
Następuje teraz, w dość nieporaa-

nych formach, zakończenie, a. raczej
przerwanie misji Kesslera. 13 grudnia
otrzymał on zawiadomienie polskiego
ministerstwa spraw zagranicznych o ,
zerwaniu stosunków
nych, z żądaniem natychmiastowego
opuszczenia Polski, z uzasadnieniem
że ewakuacja wojsk niemieckich prze-
biega niezadowalająco i że rząd nie-
miecki nie ma charakteru dość usta-
lonego. Kessler wyjawia przy tym
szczegół, który jeżeli jest prawdziwy,
jest dość przykry. Dyrektor departa:
mentu politycznego Karol Bader, któ-
ry mu doręczył pismo ministerstwa,
miał mu powiedzieć że rzeczywistą
przyczyną zerwania stosunków jest
niemożność zapewnienia mu bezpie-
czeństwa przez rząd. W kilka godzin
później Bader zjawił się ponownie i
prosił o zwrot pisma ministerstwa,
jakoby dlatego że zostało рой"
pisane nie przez ministra Wasilew-

 

sklego, lecz przez wiceministra Fili- .
powicza, Kessler zrozumiał to jako
odwołanie pisma, w czym utwierdziła
go dymisja wiceministra Wilipowicza. ,
Następnego dnia, 14 grudnia 1918,


